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Sensacyjne aresztowania w Moskwie
Aresztowanie komisarza bezpieczeństwa i d y r  Teatru Wielkiego w  Moskwie

.Moskwa. PAT. Vv Moskwie krążą 
uporczywe pogłoski, że ostatnio aresz 
towane zostały następujące osoby: 
dyrektor teatru w ie lk iego  Mutnyj. 
pełnomocnik N K W D . w Irkucku Gaj, 
który przy  Jagodzie za jm ował stano 
w isko naczelnika wydziału ekonom i­
cznego N K W D ., komisarz bezpieczeń­
stwa państwowego drugiej rangi i na­
czelnik wydzia łu  operacyjnego w  NK  
iW D , Puuker, który podpisywał za­
zw ycza j wszystkie przepustki na plac 
czerwony podczas rewii, zastępca je ­
go  W ołowicz, oraz zastępca Jagody 

w N K W D , a następnie w  komisariacie 
łączności Prokopiew.

Koła ofic ja lne pogłosek tych nie 
potwierdzają, zaznaczając jedynie, że 

Gaj i W o łow icz  przestali być funkc jo ­
nariuszami N K W D .

Moskwa. PAT. Na podstawie decy 
zji kontroli sowieckiej przy Kadzie 
komis rzy Indowych ZSRR., zostali 
zwolnieni ze swych stanowisk i odda­
ni pod sąd dyrektor przedsiębiorstwa 
tor fowego  w miejscowości Griady 
(północna część Zw iązku Sow ieck ie­
go) Orłów, k ierown ik  akcji werbun­
kow ej robotników Apotin  oraz 2 w e r ­
bowników , M akarew  i Szewczenko 
za karygodne traktowanie robotn ików  
podczas werbowania  i przewożenia 

na miejsce pracy.

Szewczenko i M akarew  załadowali 
202 robotniKow do wagonów, nie za­
opatrując ich na d iogę  w żywność i

nie zabezpieczywszy obsługi sanitar 
nej Dyr. O f ło w  nie starał się o p rzy­
gotowanie baraków dla robotników.

którzy umieszczeni zostali w  n iewy- 
remontowanych i brudnych pomiesz­
czeniach

Sytuacja w Bilbao nie jest rozpaczliwa
/alt fioasfańcy

B m d ea i iŁ  P A T .  W czo ra j  rano na 
lotnisku w Biarritz wylądow ał samo­
lot tow A ir  de France, z którego w y ­
siadło 6 H iszpanów z Bilbao.

Oświadczyli om, że sytuacja w Bii- 
bao nie jest wcale rozpaczliwa. P raw ­
dą jest, że miasto E lor io  zostało ew a­

kuowane przez wojska rządowe, lecz 
miejscowość ta nie posiada żadnego 
znaczeń,a stiątegicznego, ponieważ 
Baskowie zajęli przygotowane już 
dawnie j pozycje  za miastem.

W edług oświadczenia Hiszpanów, 
opuszczenie E ibar nie będzie miało 
większych następstw, ponieważ od 
kilku już miesięcy maszyny labryk  
broili zostały przewiezione do innych 
miejsc, gdzie pracują normalnie.

Ludność cyw ilna  Bilbao zdradza 
pewne zaniepokojenie*, :co przypisać 
należy częstym bombardowaniom sa­
molotów  powstańczych. Np.' w  ciągu 
tylko jednego dnia w ubiegłym tygo­

dniu, miasto było bombardowane 6 
razy. Pomimo to, ludność jest karna. 
Odczuwano brak ży wności, lecz od kił

ku dni sytuacja uległa poprawie wo­
bec przybycia kilku brytyjskich stat­
ków handlowych.

Postępy wojsk narodowych
Eibar. Korespondent Ilu rasa douosk, 
że w  poniedziałek o gtwiz 22-głej —  

wojska powstańcze znajdowały się u

bram miasta Mar<|uik>a, panując nad 
wzgórzami, otaczającymi miasto.

Radiowygenerałzaprzeaa

Olbrzymia powuti
Waszyngton. PAT. Wskutek trwa­

jących od trzecli dni deszczów, wez 
brały rzeki Ohio, Poiomae, Alleganny 
ł Mouongahcla, grożąc zalaniem ca­
łego okręgu, który w ubiegłym roku 
poniósł straty, przewyższające 200 
milionów dolarów.

W  kilku stanach-, a mianowicie w 
Pensylwanii, Ohio, Zachodniej W ir ­
ginii i Marylano

rzeki wystąpiły z brzegów.

Niżej położone części niiasl Pitts- 
iiurg i Johnstewn zostały ewakuowa­
ne. Miasto C.inciuati jest również za 
grożone. Wysokość szkód nie została 
dotychczas ustalona. Most na rzece 
Dorange w W irginii

został uniesiony przez tale

a  kitka jadących przez most automo 
bilis|«w zginęło.

Nowy Jork. PAT. Powodź, której

n.:

rozmiarów nii notowano

ud lat czterdziestu 

zmusiła władze do ewakuacji 6 tysię­
cy mieszkańców z miasta Ontario.

Burmistrz miasta zażądał od okoli­
cznych miast dostarczenie stutków, 
wr celu przewiezienia ewakuowanych  
mieszkańców i zaopatrzenia ich w 

żywność.

/  O M i a ś n i & §  c f o w i a i

Sewilla. P A T  W  swym przem ów ie­
niu rad iow ym  gen. Queipo de L iano 
zaprzeczył w iadomościom z W alenc ji  
według których wybuchnąć m iały w  
Grenadzie zaburzenia i dojść m iało do 
prawdziwej b itw y  pom iędzy wojska­
mi a częścią ludności, przy czym in ­
terwen iować miało  lotnictwo.

; Nic podobnego nie miało miejsce —  
m ów ił generał —  i spokój jest zupeł­
ny. Samoloty nasze dokonały jedynie 
lotu, aby usiłować bom bordować o- 
kręty rządowe wojenne, które zam ie­
rza ły  ostrzeliwać miasta wybrzeża.

Generał zaprzeczył również kom u­
nikatom komitetu obrony Kraju  Bas 
kó-w, według których wojska rządowe 
powstrzymały posuwanie się oddzia­
łów  powstańczych. W końcu generał 
.podał, że na. froncie Teurel wojska 
powstańcze zdobyły Santa Barbara. ,

Madryt. PA T . 27. 4.
W edług danych nieoficjalnych o 

fiftra wczorajszego bombardowania  
padło 17 zabitych i 45 rannych.

Walencja. P A T .  Ministerstwo ma­
rynarki i lotnictwa podaje, że cudzo 
ziemskie okręty wojenne, mające prze 

prowadzić kontrolę u w ybrzeży  śród 
ziemnomorskieh, nie przestrzegają 
norm ustalonych przez komitet lon­
dyński, według których kontrola w in­
na Dyć przeprowadzana w odległości 
eonajmniej 10 mil od brzegów i nie 
.noże obejmować Matków mających 
flagę narodu, nie będącego sygnata­
riuszem układu o nieinterwencji.

Komunikat podaje, że dnia 22 bm 
niemiecka łódź podwTodna U35, za • 
trzymała na wysokości przy lądka 
Huertas,'niedaleko Alicante żaglowńec 
„ Isabc l“ , który znajdował się w  odle­

głości 2 nnl od brzegu
Łódź podwodna zniknęła z chwilą 

przybycia rządowego okrętu pomoc­
niczego „Indiana4*.

j '■ ’ • * A » '
Bilbao. PA T . Rozgłośnia w Bilbao 

poda je, że samoloty rządowe bom bor 
dowały gwałtownie  Huesca w y rzą ­
dzając w ielk ie straty w objektaeh w o j 
skowycie

uwieszenie agencji „Ptess”
W arszawa, 27. 4.
Na mocy decyzji sądu okręgowe­

go w  Warszawie z dnia 21 kwietnia
br. wydawany w Warszawie biuletyn

A / * ,V A-'
agencji „Press44 został zawieszony..* ■ •

Zawieszenie nastąpiło na skutek 
słw ierdzenia przez v ładze wysoce 
szkodliwej z punktu widzenia intere­
sów państwa działalności tej agencji,
• ' it, . J  . L tli' . ,V *

* tf s ,V J  • / f l  ° /•: -

polegającej na tendencyjnym lub 

wręcz fałszywym oświetleniu spraw  
zarówno z zakresu polskiej polityki 
zagranicznej, jak i wewnętrznej.
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Gwałtowna ofenzyva powstańców
« jł w * w * ►

Z  t§ni*M
Zniżka cegły

Pisma donoszą, że po ogłoszeniu 
cen maksymalnych na cegły nagle w  
ca łym  rejonie podwarszawskim  za­
brakło cegły —  znikła jak kamfora. 
P rzypom inają  się czasy wojenne i po­
wojenne, k iedy po ogłoszeniu cen ma 
ksymalnych na jakiś artykuł ten na 
tychmiast znikał z obrotu tak, że trze­
ba było wydać specjalne rozporządze­
nie o ukrywaniu towarów.

W łaścic ie le  cegielń, to twardzi lu 
dzie w  tym samym stopniu, co ich 
produkt. Z całą pewnością wychodzą 
z założenia: co władza ma się mieszać

•»j>. . *a • ł.
do i.aozfch  cen? W  tyn, samym sen 
sie myślą i działają przy  ustalaniu 
płac „sw o ich "  robotn ików  —  tu i tam 
cbcą być samodzielnymi panami. A le 
na opór i chytrość chyba broń się 
znajdzie —  energia, z jaką rząd p ro ­
wadzi akcję przec iw  wybu ja łym  ce­
nom, nie zatrzyma się przecież przed 
garstką ludzi, k tórzy chcą —  nie za 
wszelką, ale za wysoką cenę w yk o rzy ­
stać konjunkturę. Kończy  się strajk 
budowlany, ale cegły zabrakło.

Dumny jak Hiszpan
Cięgi, jakie wojska ,,narudowe“  o- 

Irzymują od wojsk rządowych i k om ­
promitacja z blokadą Bilbao nie nau­
czyła  gen. Franco rozumu —  on wciąż 
pozostaje tym dumnym Hiszpanem, 
jak..ni by li jego  przodkowie, gdy pa­
nowali nad po łową świata. W ów czas  
tani hildago, choć miał płótno w k ie­
szeni, z dumą i pogardą spoglądał 
na inne narody, które mu przydawały 
się na jw yże j do pracy dla jego  docho­
du. Dziś p. Franco z dumą powiada, 
że nie p rzy jm ie  ani pośrednictwa ani 
kompromisu, 0 11 musi zwyciężyć bez 

reszty.

Przechwałka, jakie już nieraz sły­
szeliśmy, a z których wyrastała —  
klęska. W  każdym razie daleko 11111 

jeszcze do zwycięstwa, m im o że op ie­
kunowie: Hitler i Mussolini idą rze­
kom o ręka w  rękę z Francją i Anglią 
w  przestrzeganiu neutralności. N iech­

by ją —  naturalnie inni —  tylko p il­
nie przestrzegali, a wówczas buńczu 
czny generał l iapewno zacznie cieniej 
śpiewać —  ułapię się pośrednicty a o 

bierna rękami

Poznań PAT. W  piątek zmarł brat 
P  Prezydenta RP. W . J. Mościckiego. 
W  związku ze zgonem brata p. Prezy­
denta przybył do Poznania w  dmu 
dzisiejszym n ieofic ja lnie p. Prezydent 
Rzplite j w otoczeniu rodziny i zam ie­
szkał na zamku poznańskim. Pana 
Prezydenta powitali pp wojewoda po

Artykuł p. Gaydy
Wiedeń. Pat., W ien e r  Tageb la tt"  

podaje w iadomość jakoby- rzą austria 
cki nnał otrzymać od w łoskiego m in i­
sterstwie spr. zagr. wyjaśnienie, iż 
artykuł Gaydy, k tóry  w yw o ła ł  w czo ­
rajsze wystąpienie kanclerza w  „ P o  
•ipsche Korrespondenz" jest czysto 
prywatnym wystąpieniem, które nie 
stoi w żadnym zw iązku z rozm owam i 
w  Wenecji i w żadnym wypadli u nie 
odpowiada nastawieniu włoskiego mi

Salamanka, P A T . Komunikat o f i ­
cjalny, ogłoszony wczora j w ieczorem  
przez radio, donosi, że rząd w  Burgos 
zaprotestował w sposób najbardziej 
energiczny 11 rządu bryty jsk iego prze­
c iw ko  temu, że wojenne okręty an­
gielskie eskortowały statki handlowe 
brytyjskie, w iozące żywność do B il­
bao, uniemożliw ia jąc w  ten snosób 
blakadę w ybrzeży  hiszpańskich przez 
krążownik  powstańczy „A lm iran te  
Cervera“  i naruszając przez to zasadę 
neutralności.

Rząd w Burgos zwraca się do rzą­
du brytyjskiego, aby podobne w ypad­
ki nie m iały na przyszłość miejNea.
■ Bilbao. — Agencja  Havasa do­

nosi, że do portu w Bilbao weszły dwa 
statki angielskie ;,Thurstol“  i ,.Sges- 
so“  z ładunkiem żywności.

W alencja. —  Ministerstwo lot­
nictwa i marynark i donosi: A ngiel 
ski statek - cystern został wstrzyma 
ny w  pobliżu Barcelony przez kontr- 
torpedowiec włoski, który, jak się /.da. 
je, nakazał mu zmianę kursu Na
spotkanie statku angielskiego wystar­
towało kilkanaście samolotów repu­
blikańskich, pod których eskortą sta­

tek zdołał wpłynąć do portu.
San Sebastian. W edług nadeszły cli 

tutaj w iadomości, wojska powstańcze 
zajęły wczora j w ieczorem  miasto 
bar i k ilka w zgórz  położonych na pół­

noc od miasta.
T ym  samym jeden z najsilniejszych 

punktów oporu na froncie baskij­
skim przeszedł w  ręce wojsk  pow 
sdańczych. Chociaż główna kwatera 
wojsk rządowych  wydała  polecenie u- 
trzymania E ibar za wszelką cenę, jed ­
nakże pod naporem wojsk powstań-

szlv w ostatnich dniach wydarzenia, 
które obudzić muszą w  Polsce za in­
teresowanie dla spraw gdańskich 

Do Gdańska przybył jeden 7. p r zy ­
w ódców  S. w  Prusach W schodnich 
Schoene na inspekcję oddziałów sztur 
ni owych  w  W o ln ym  Mieście

Na jednym z przedmieść Gdańska

znański Maruszewski, w imieniu do ­
w ódcy OK. gen Zahorski i starosta 
grodzki Podhoreński.

P o  pogrzebie, k tóry  odbył się o 
godz. 11, p. Prezydent RP. w róc i z 
Szymborowa do Poznania, gdzie za­
trzym a się na krótki czas, po czym 
n ieoficja lnie powróci do W arszawy.

imprezą prywatną
nnisterstwa spraw zagr.

Katow ice  P A T .  Z Bielska donoszą: 
Ubiegłej nocy wybuchł groźny po­
żar w 4-piętrowym gmachu ubezpie- 
czaini Społecznej w Bielsku. Pastwą 
ognia padł dach, mieszkania mansar 
dowc i częściowo 4-te piętro. Pożar u-

czych wojska rządowe cofnęły się w 
popłochu.

Viiorin. W ysłannik agencji Iłavasa 
donosi że wojska gen. Mola zajęły 
dziś wczesnym rankiem IJuiango.

Bilbao. Pat. Agencja  Havasa donosi 
że do portu w  Bilbao weszły dw-a stat­
ki angielsaie „Thursto l i „Sgesso" z 
ładunkiem żywności.

Walencja, Pat. Ministerstw-o lotni­
ctwa i marynarki donosi: Angielski
statek cysterna został wstrzym any w  
pobliżu Barcelony przez kontrtorpe- 
dow iec włoski, który, jak się zdaje, 
nakazał mu zmianę kursu. Na spotka­
nie statku angielskiego wystartowało  
kilkanaście samolotów ■ republikań

Berlin. Pat. W  nastroju żyw ego  za­
dowolen ia z powodu wyników7 kon fe ­
rencji weneckie j odczuto w  Berlin ib f 
jako przykry  zgrzyt oświadczenie kan 
clerza austriackiego Schuschnigga, 
przeczące daleko posuniętym wnios­
kom „G iornale d i t a l i a “  o skutkach 
konferencji dla stosunków we wnętrz 
nych Austrii. W y w o d y  tego m iaroda j­
nego skąd inąd organu faszystowskie­
go  w yw o ła ły  w  Berlinie ogromne za­
interesowanie i komentowane i>ył> 
jako  zapowiedź przeobrażeń w ew n ę­
trzni ch w  Austrii na zasadzie szero­
kiej współpracy narodowych socjali 
stów w  życiu państwowym. T ym cza ­
sem kanclerz Schuschnigg w sposób 
najbardziej - kategoryczny zdezawuo

odbyło się zebranie, w czasie którego 
Schoene ' wygłos ił przemówienie, w 
którym  111. in. oświadczył: Ludność
Gdańska wyraża  swą wdzięczność H i­
tlerow i na terytorium oderwanym  od 
Niem iec Jednocześnie ludność ta mu­
si poczynić wysiłki najbardziej sta 
nowcze, aby jaknajprędzej móc dać 
w yraz  swej wdzięczności wrew7natrz 
granic państwa niemieckiego.

Równocześnie na obszarze Gdańska 
dokonano nowych aresztowań w ko­
łach opozycyjnych. Mają one szcze­
gólne znaczenie dla dalszego rozwoju  
wydarzeń  w W o ln y m  Mieście.

W arszawa. W ychodząca  w K ró lew ­
cu „Preussische Tagesze itung" zam ie­

ściła skargę, że w  Olsztynie od pcw7 
nego czasu młodzież strzela w ieczo ­
rem z pistoletów do okien.

W  dwóch wypadkach nietylko w y ­
bito szyby, ale w yrządzono również 
szkody w7 mieszkaniach.

Należy wyjaśnić, że wypadki strze­
lania do mieszkań, o których donosi 
powyższe pismo, dotyczą mieszkań 
Po laków  w  Olsztynie.

gaszono dopiero dziś nad ranem. 
Straty materialne są dość poważne. 
O fia r  w  ludziach nie było Przyczyna 
pożaru było prawdopodobnie  krótkie 
spięcie.

skich, pod których eskortą statek zdo­
łał wpłynąć do portu.

Salamanka. Pat. Komunikat o f ic ja l­
ny, ogłoszony w czora j w ieczorem  
przez radio, donosi, że rząd w  Burgos 
zaprotestował w  sposób najbardziej 
energiczny u rządu brytyjsk iego prze­
c iw ko  terr.u. że wojenne okrę ly  angiel 
skie eskortowały statki handlowe, w io  
zące żywność do Bilbao, uniemożli­
w ia jąc w  ten sposób blokadę w ybrze ­
ży hiszpańskich przez krążownik  po­
wstańczy „A lm iran te  Cervera“  i na­
ruszając przez to zasadę neutralności.

Rząd w7 Burgos zwraca się do rządu 
brytyjskiego, aby podobne wypadki 
nie m iały na przyszłość miejsca.

wał publicystę włoskiego, stwierdza 
jąc, iż W łoch y  nie mają byna jm n ie j 
zamiaru ingerować w  sprawy w ew nę­
trzne Austrii Z rozczarowaniem  przy 
ję to  tutaj wiad'imości, iż kanclerz 
austriacki stoi nadal na gruncie do ­
tychczasowych swych deklarac>j w  
sprawie „rozsądnego wcielenia austria 
ckich kół narodowych do Frontu O j­
czyźnianego. Austriacki Front O jczy ­
źniany pragnie wchłonąć ty lko  te ele­
menty, które w j i z e k n ą  się a w ej „n ie- 
legalnej“  działalności politycznej.

Komentarz z n iemieckiej strony 
m iarodajnej bagatelizuje meritum oś­
wiadczenia, mówiąc, iż „chodzi tu 
osta teczn ie  o  debatę  m ięd zy  k a n c le ­

rzem austriackim, a dziennikarzem 
włoskim".

N ie w yw o ła ł tu również przychyl­
nego echa i akt, iż w  sprawach zagra- 
niczno-politycznych kanclerz austria­
cki ograniczył się w  swoim  w yw iadz ie  
do podkreślenia, iż Austria stoi m ocno 
na gruncie protokołów  rzymskich. N ie  
wspomniał natomiast o układzie au- 
striacko-memieckim.

Aresztowanie dziennikarza 

w Gdańsku

Gdańsk PAT . Gdańska policja po­
lityczna aresztowała dziś naczelnego 
redaktora „D anzinger Volksstimnie“  
posła socjalistycznego Webera, dalej 
posła socjalistycznego Gedecka i jego  
narzeczoną oraz prezesa Robotniczego 
Związku Sportowego w  Gdańsku i 
współredaktora „D anziger Yolksstiin 
m e“  Thomata, k tóry przew idziany 
jest na liście poselskiej jako następca 
posła Gedecka.

Konflikt miedzy okrętami angielski­

mi a krążownikiem hiszpańskim

Eondyn. Reuter donosi, że k rążow ­
nik brytyjsk i „Shropshire-N nie poz­
w o li ł  k rążownikow i hiszpańskiemu 
„A lm iran te  Gervea" na przeprowadze­

nie rew iz ji  na naładowanym  węglem 
statku bryty jsk im  w  odległości 6 i*iłl 
od hi zegów hiszpańskich.

Pom iędzy  okrętami wojennyn  < na­
stąpiła wym iana not, przy czym  sta­
tek brytyjsk i odm ów ił  uznania żada 
ma przez krążownik  hiszpański 6 m i­
low e j granicy wod terytorialnych

Zgon brata Prezydenta R. P.

Ca się t?zitje w  G Jdńsku
W arszawa. Na terenie Gdańska za-

Groźny pożar w  gmachu ubezpieczalni

1'

Rozczarowanie z wyniku konferencji 
weneckie/ w Berlinie
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L I S T Y  W A R S Z A W S K I E
W arszawa, .id k wiemia.

O czyir.by pisać, jeśli nie o „kwestii 
ż ydow sk ie j"  w najnowszej —  nie o- 
stalniej —  je j fazie, pozbawionej tak 
wartościowego składnika w pow ić - '  
trzu, jak im  jest O ZN ? Rozpisują się 
na ten temat szeroko przy jaciel Ż y ­
dów, tj. Żydzi sann, ponieważ przy 
jaciół nie mają i przeciwnicy.

Zacznę od drugich w  których rzę­
dzie dominuje oczy\, iście prasa „n a ­
rodow a"  obydwu kierunków: stara
endecja i ONR. Rzecz prosta: oba k ie ­
runki nie są w  zupełności zadow o lo ­
ne z deklaracji pik. Kowalewskiego. 
A może tylko lak udają, aby nie odra­
dzić się ze swym zwycięstwem ? N ie­
zadowolone są z tego, że „ in terpreta­
cja" p. pułkownika przecież pozosta­
w ia  furtkę dla —- wychrzczonych Ż y ­
dów. Rozumują one tak: jeżeli chrze­
ścijaństwo ma być kryterium dla przy 
lęcia do „obozu ",  to tymsamym i 
wychrzty mogą do niego wejść T o  
jest izeczyw iśc ie  nie jasny punkt; 
może „sze f  sztabu" wyjaśni go w 
następnej interpretacji, która nie mu­

si być ostateczną.
Druga strona: prasa żydowska też 

jest niezadowolona. Jakto, zapytuje, 
to Żydzi byli dobrzy dla B B W R , a 
nieprzydatni dla „o zu " ,  który —  mi* 
.no zaprzeczeń —  jest przecież cią­
giem dalszym BBV Jeżeli prezydent

w a rszaw y  p. Starzyński może byc 
przewodn iczącym  „sek tora "  miejskie, 
go a gen. Galica w iejskiego —  obaj 
przecież byli prononsowTanymi działa 
czarni BP ! Dlaczego nie m oże np. 
rabin Lew in  kontynuować swej chlub 
nej działalności, którą z takim skut­
kiem (rzekomo) uprawiał w  RB?

Naogół nie w idać entuzjazmu ani z 
jednej ani z drugiej strony'. R zeczyw i­
ście czy udający wtajemniczonych "w

w plany „o dozu  ‘ znow  zostań zasko­
czeni ostatnią deklaracją i teraz —  jak 
się m ów i —  świecą oczyma po i po- 
poprzednich inaczej brzm iących za­
pewnieniach. Zdaje się, że się nie o- 
mylę, twierdząc, że niektórych p rzy ­
najmnie j Żydów  bardzie j dotknął u- 
stęp o em igracji aniżeli o nieprzy jęciu 
do „o zu “  Em igracja  —  to byłoby ra ­
dykalne rozwiązanie, ale jest utopią 
tak samo, jak „spolszczen ie" handlu

za naszej jeszcze generacji.
Poza tym znowu po jaw ia ją  się p o ­

głoski o zmianach rządu czy  w  rzą 
dzie. N ie nastąpi to przed czy  po se­
sji nadzwyczajnej Sejmu, ale dopie­
ro przed zebraniem się sesj. zw ycza j 
nej, tj. w  grudniu, Na tak długą metę 
żaden rozsądny człow iek nie będzie 
się baw ił w  proroka, raczej w  odga- 
dywacza, który czasem trafi, najczę­
ściej nie.

Sprawrdzą się pogłoski —  co za 
przewidujący politycy ! N ie sprawdzą 
się —  no, ludzie są omvlni, zresztą 
wyższe wzg lędy  i t. d. Jur.

rak pienisz;
Przed kilku dniami pisaliśmy o bra­

ku pieniędzy w obrocie — zarówno 
biletów Ranku Polskiego, jak i bilan­
su Na cala, Polskę, mimo mizernych 
warunków’ gospodarczych, taki mały 
obrót jest wprost katastrofą. Jako 
przykład zacytowaliśm y trudności w 
w ym ian ie  banknotu I OG-złotowego na 
drobne.

Ten  stan jeszcze się pogorszył. W e ­
dle ostatniego wykazu (z drugiej de­
kady kwietnia) Banku Polskiego obrot 
banknotów zmniejszył się o 24.5. 
obrót bilansu o lit.6 m ilionów —  ra ­
zem o 44.1 m ilionów zł., wynosząc, ra­
zem 1351.7 m ilionów  zł. P r żytem po­

krycie złotem wzrosło do 37.08°/° —  
o 7.0 8 °ćo ponad normę statutową

Do czego ta polityka doprowadza? 
W id z im y  juz teraz, jak większe przed­
siębiorstwa duszą się przy wypłacie; 
m ieliśmy już przecież strajki z pow o ­
du zalegania z wypłatą zarobków7 -— 
może nie ze złej w’oli. ale z wyższej 
konieczności: z powodu nraku go tów ­
ki przy pełnych nieraz składach.

Bank Polski uprawia ostrożną zbyt 
nawet ostrożną politykę. Puszcza w  
ubieg tyle ty lko banknotów, na ile ma 
pokrycie w  wekslach komercjalnych. 
A  pisano dużo o możliwości —  bez r y ­
zyka —  wypuszczania banknotów na-

Czy ludzie w !erza w dyplomacje?
Do najw iększych 2 darzeń po litycz­

nych, które zajmują całe szpalty p ra ­
sy całego świata nal eżą ostatnie .ma­
n ew ry "  dyplom acji M inistrowie i am­
basadorowie różnych państw znajJu 
ją się w ciągłych „roz jazdach Ber 
lin —  Rzym  —  Paryż  —  Lóndy ir oto 
najważniejsza trasa europejska. Od 
tej też „o s i "  zależy pok oj Europy. 
Inna rzecz, czy ludzie w ierzą w  lo. aby 
zabiegi dyplom atyczne przy niosły ja ­
kiś skutek. Społeczeństwa mają do­
świadczenie ważkie, bo pły nące z hi­
storii. W iem y , iz dyplom acja p iow a  
dzi grę n iezwyk le  sprytnie i skry­
cie, dlatego też p raw dz iw y  cel tych 
podróży dyp lom atów  nie zawTsz.e jest 

nam znany.
W  ostatnich latach przedwojennych 

ludzie w ierzy l i  w  dyplumacię Obec­
nie np. wyn ika  z doKumentów, iż w o j ­
na nie była konieczna, a lbowiem  to 
właśnie dyplomacja  inspirowana 

przez zainteresowane czynniki dopro 
wadziła do zaostrzeni i konfliktu serb­
sko - austriackiego, w wyniku którego 

rozszalała św iatowa zaw lerucha
Doświadczćnie j,VPielkiej w o ju ,  

nie w yzby ło  niektórych europejczy­
ków  złudzeń. Stworzono instytucję, 
w pomyslt nadzwyczaj piękną m ię ­

dzynarodową tzw. L igę  Narodów.
Europa uwierzyła, L iga  Narodów  

miała dać gwarancję zabezpieczenia 
pokoju. Znaleźli się tacy, fanatycy 
wprost Ligi Narodow  jak Arystydes 
Biiand. Ale niestety L iga  Narodów  nie 
miała żadnej m ocy dla przeprowadze­
nia tego co było je j  zadaniem. Ostat­
ni konflikt w łosko abisyński w yk a ­
zał ostatecznie zupełną n iemo'1 tej 
instytucji. W ieczne pow oływ an ie  no 
wych kom isy j i podkom isy j dla stwier 
dzenia sprawy jasnej dla wszystkich 
skomprom itowało  L igę Narodów. 
Brak jak ie jko lw iek  reakcji na iawny, 
rozbó jn iczy napad jednego członka

Lig i i W łoch ) na drugiego (Abisynię) 
—  pośw iadczył zdeptanie zasad tejże 
L ig i.

Ludzie nie m ów ią  już i me mysią 
poważn .e o L idze Narodów. Jeszcze 
n itdawno pro jek towano stworzenie 
m iędzynarodowych oddziałów, kióre- 
by egzekw ow ały  uchwały L ig i  Na ro ­
dów1, ale projekty te były nierealne 

Ludzie nie w ierzą  w  L igę  Narodów, 
nie w ierzą w  dyplom ację Zakulisowe 
rozmowy, gietrki polityczne w ytwa- 
rzają tylko sytuację niejasną i w p ro ­
wadzają nieporozumienia międ/y za­
przyjaźniony mi niekiedy narodami.

M. W .

wet bez pokrycia 300/<l na różne pro 
duktywue cele, np. na inwestycje, ns 
zatrudnianie bezrobotnych. Argumen­
ty nie skutkowały: Bank podtrzymuje 
swą politykę, m imo że dziś świat prze­
stał już w ierzyć w fetysz pokrycia z ło­
tem.

A z bilonem to znow inna historia 
Miał on być pomocniczą w7alutą w o  
hec małej liczby krążących bankno 
łów  —  poszło się nawet tak daleko, że 
skasowano banknoty poniżej 20 zł 
i m iano je zastąpić bilonem Co się je  
dnak pokazało? Nie dotrzymuje się 
kroku wzrastającemu zapolrzebowa 
mu, ileże ciągle zapewniają, że życie 
gospodarcze ożyw iło  się —  podają 
przecież w ykazy  statystyczne na udo 
wodnienie tego ożyw ien ia  A  przecież, 
i laik wie, że życie gospodarcze, jakie 
ono jeM, mus. być alimentowane go ­

tówką. A  któż może to uczynić, jeżeli 
nie bank em isyjny i państwo, wypusz­
czające banknoty względnie bilon*'

Dziwna rzecz, że o tym tak mało się 
pisze, chociaż tak dużo o tym się m ó­

w i W ystarczy łby  m ały w yw iad  wśróo 
świata przemysłu i handlu, aby się 
dow.edzieć, jak  on odczuwa brak śroa 
ków  obrotowych, szczególnie przy 
wstrzemięźliwości banków' w udzie­
laniu kredytów. Nie jeden przemysło­

w iec i kupiec pada tylko dlatego, że 
nie rozporządza gotówką i kredytem 
mimo że ma na nie pokrycie.

Od dekady do dekady stan ten po 
garsza się. Do czego w ięc  dojd/ie? 
Może na ażio na banknoty i baon?

N i k t  nie myśli...
O czym nikt nie myśli? Miarodajne 

koła polityczne twierdzą, że nikt nie 
myśli o ograniczeniu, a temmme, o 
zaniechaniu zbrojeń. 1 to się ogłasza 
na miesiąc przed zebraniem się m ię ­
dzynarodowe j konferencji rozbro je ­
n iowej, której obrady rozpoczną uę 
30. maja w  Genewie.

GdaAsk wdzięczny fuhrerowi
W arszawa. Agencja Press donosi z 

Gdańska Na terenie W olnego Mi ista 
zaszły w  ostatnich dniach nowe wyda­
rzenia. Do Gdańska przybył jeden z 
przywódców SA w Prusach Wschód  
nich Schoene celem dokonania inspe 
kcji oddziałów szturmowych w' W ol 
nym Mieście. Na jednym z przedmieść 
odbyła się zebranie, na którym wygło­

sił on przemówienie i oświadczył m. 
in. dosłownie: „Ludność gdańska wy­
raża wdzięczność Fuhrerowi Hitle­
rowi. Jednocześnie ladność ta musi 
poczynić wysiłki najbardziej stanow­
cze, aby jak najprędziej dać wyraz tej 
wdzięczności wewnątrz granic pań­
stwa niemieckiego".

i  *  31

O tej konferencji me inozna mówić 
inaczej, jak z uśmiechem politow-ania. 
Faktem jest, że odkąd ta konferencja  
istnieje, zbrojenia przybra ły  na sile
i ilości. Nieboszczyk Henderson na-
darmo w o jażow a ł po całej Europie,
aby uzyskać bodaj platoniczne przy
rzeczenia —  rezultat był ten, że N iem ­
cy uzbroiły się, że Anglia ustanawa
specjalny o o lbrzym ich kosztach prog 

rain zbro jen iowy, że Francja  zaciąga 
10-miliardową pożyczkę na cele zbro­
jen iowe i t. d. A inne, mniejsze i b ie­
dniejsze państwa, chcąc czy a ie  chcąc 
muszą iść w ślady wielkich, aby w 
chwili krytycznej zostać zdeptanym, 
jak to się przytra fiło  ufnej w- swą 
neutralność Belgii w  r. 1914 

Najparadniejszym w  tej historii jest 
to, że jedno państwo zwala winę na 

urugie —  każde cnciałoby . z całego 
serca zaniechać zbrojeń ale zły są 
siad i t.d. Tak m ów ią  przede wszyst­

k im  Niemcy i znajdują echo w e Frań 
Cj. i Anglii. Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby chciano mierzyć wine —  naj 
większą ponoszą Niemcy. Przecież od 
r. 1933, od objęcia w ładzy przez Hi­
tlera, jednynym ich pragramem było 
tzw. dozbrojen ie tj. dopasowanie się 
dó  stanu z przed wojny I cel ten zo 
stał osiągnięty.

W yw o ła ło  to ostatnio nowy „w yśc ig "  
zbrojeń;1, jakiego Europa już od H> 
lat nie miała. Co tu pomogą kon fe­
rencje rozbro jen iowe choćby z udzia­
łem Niemiec? One naptwno nie do 

trzymają, jeżeli nawet przyrzekną. 
Kto je bedzie kontrolował i eweńt, ka­

rał?

Świat z woli rządzących mm  idzie 
ku zgume. Żaden naród nie w y trzy ­
ma tych ogromnych wydatków  na 
celt n ieproduktywne.

I
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Kącik 
motoryzacyjny

Rozpoczął się sezon samochodowy. 
P o jaw iły  się na rynku samochodo­
w ym  popularne wozy polskich w y ­
twórni, a niska icn cena udostępnia 
i zachęca do nabycia nawet mniej za­
możnym.

W  dziedzinie m otocyk low ej można 
zauważyć coraz w ięce j row erów  - m o­
tocykli które od niedawna zdobywać 
zaczynają prawo obywatelstwa w P o l ­
sce. Ich cena niska i p rzyw ile j  zw a l­
niający od podatków drogowych  jak 
i pozwolen ia  na prowadzenie tych po- j 
jazdów  w wysokim  stopniu p rzyc z jn i  
się n iewątp liw ie do ich zbytu i do j 
powiększenia naszego .stanu po jazdów  ( 
mechanicznych.

W  zw iązku z tym należałoby zw ró ­
cić większą uwagę na uregulowanie 
ruchu, szczególnie zaś w większych 
miastach. Dotychczasowy bow iem  ma 
ły stan liczebny po jazdów  pozwalał 
poniekąd na lekceważenie regulacji 
ruchu, jednak zaniedbanie takie po ­
ciągnęłoby za sobą podwójną ilość w y  
padków.

Należałoby za tym jaknajszj bciej 
uruchomić specjalne patrole lotne dla 
kontroli pojazdów.

W p raw dz ie  uruchomiono 35 m oto­
cykli policyjnych, liczba la jednak 
na obszar Rzeczypospolitej jest zbyt 
mała.

Odpowiednie czynniki wonne już 
dziś pomyśleć o uruchomieniu pewnej 
ilości row erów  przeznaczonych dla 
funkcjonarjuszy polic ji państwowej, 
ktoraby rozpoczęła stałe i systematy­
czne kontrolowanie i regulowanie co­
raz bardzie j wzm agającego się ruchu, 
bo  praw ie niema dnia, bez katastro­
falnych wypadków .

W  800/°-tach katastrofy samochodo­
w e spowodowane są zachowaniem się 
pieszych a nadto brakiem dostatecz­
nej kontroli dla regulacji ruchu

W  najbliższym czasie odbędzie się 
m iędzynarodowa konferencja w  A m ­
sterdamie, wT której weźm ie również 
udział przedstawiciel Polski Kon fe ­
rencja ta wiaśme ma na celu badanie 
i ustalenie przyczyn, coraz częściej 
mnożących się w ypadków  samocho­
dowych  w  Europie

Również Ministerstwo W yznań  Re 
l igijnych i Ośw. Publ. w bieżącym ro ­
ku szkolnym zezwoliło  na w prow a­
dzenie w szkołach średnich nauk i 
przysposobienia samocnodowego, co 
n iewątp liw ie przyczyn i się do p rzygo ­
towania i obeznania się z tą dziedziną 
młodzieży.

I tu wskazanem bj było, ażeby m- 
struktorzy zwrócili większą uwagę 
poza nauczaniem młodego pokolenia j 
obchodzenia się z pojazdem, jak na- j 
leży zachować się na drogach publicz- j 
nych, a lbowiem znajomość praktycz- j 
na przepisów, konieczną jest do nale­
żytego wykształcenia każdego kie­

rowcy.

Komisje egzaminacyjne w inny ró ­
wnież kłaść nacisk na znajomość tych 
przepisów, które są równic ważin jak 
znajomość techniczna konstrukcji sa­

mego pojazdu.

Udział Polski na konferencji amster 
damskiej, da może początek do po­
wzięcia pewnej decyzji, zmierzających 
do zwiększenia bezpieczeństwa na dro 
gach, a delegat nasz p Józef Moszyń­
ski p rzyw iez ie  z sobą cały zasób no­
wych  doświadczeń przeprowadzonych 
w  krajach o wysok ie j kulturze i tech­

nice m otoryzacyjnej. Mgr. St. F.

Jak będzie koronowany król?
Gazety angielskie opisują ' jak się 

odbywa koronacja króla  w  opactwie 
Westminsterskim. Każdy szczegół ce­
remonii jest ustalony od w ieków  i u 
święcony dawną tradycją.

Uroczystość kościelna zaczyna się 
od chorału, k tóry chór opactwa w y ­
konywa, k .edy d o  świątyni wchodzi 
dziekan westminsterski. W  chwili 
przybycia króla i k ró low e j cnór in to­
nuje psalm 122. P o  t jm  uczniowie 
szkoły westministerskiej, na podsta­
w ie przyw ile ju , w itają  królestwa o- 
wacy jnym i okrzykami.

Następuje oryginalna ceremonia 
„uznan ia" nowego monarchy. Biskup 
kanterburyjski i wyżsi dostojnicy pań 
stwowi zwracają  się kolejno twarzą 
na wschód, południe, zachód i północ, 
podczas gdy król, stojąc na stopniach 
tronu, także obraca się na wszystkie 
cztery „trony świata,,-pokazując się 
ludowi. Biskup cztery razy przedsta­
w ia  króla ludowi, k tóry czterokrotnie 
wznosi okrzyk, że uznaje króla

Dopiero po tym biskup odbiera od 
króla uroczystą prz j  sięgę. K ró l ślubu­
je „rządz ić  narodami W ie lk ie j  B ry ­
tanii, Irlandii, Kanady, Australii, N o ­
w ej Zelandii, Unii Po łudn iowo - \fry- 
kańskiej, a także inycli posiadłości 
i terytor iów  oraz cesarstwa Ind\ jskie- 
•go zgodnie z ustawami i zw ycza jam i".  
Dalej przysięga, że dołoży wszelkich 
starań, aby wszystkie w yrok i były 

w’yrazem sprawiedliwości i m iłosier­
dzia. W reszc ie  przysięga, że będzie 
ochraniał „w ia rę  i p raw dziw e w yzn a ­
nie Ewrangeli i“ , oraz będzie “ szano­
wał wszystkie prawa i przyw ile je  b i­
skupów i kleru kościoła anglikańskie­

go rytuał obe jmuje koronację króla i 
królowej.

Podczas nabożeństwa odbywa się 
namaszczenie króla, przy  czym bis­
kup robi chryzmem znaki krzyża na 
czole, piersiach i obu rękach monar 
chy.

Bezpośrednio po namaszczeniu —  
przystępuje się do koronacji. Królo- 
w i wręcza się złote ostrogi i miecz w 
pochwie z purpurowego aksamitu. 
Na plecy króla zarzucają płaszcz ze 
złotogłowa, a do prawrej trąbki dają 
mu jabłko królewski A

Po  tym wkłada się kró low i na pa­
lec pierścień, znak godności królew­
skiej i obrony wiary. Dziekan west 
mimsterski podaje monarsze dwa 
berła: na jednym z nich jest krzyż, a

na drugim gołąb. Następnie arcybis­
kup wkłada k ró low i na g łowę koro  
nę. W  tej chwili wszyscy obecni lor­
dow ie  także „koronu ją  się“ , kładą k o ­
rony, których wielkość zależy od ran 
gi arystokraty.

Rozlegają się fan fary i salwy ar­
matnie.

Arcybiskup zwraca się do króla i 
mów i: „Bądź silny, okaż się m ężczyz­
ną, przestrzegaj przykazań Pana Bo­
ga i krocz jego  drogam i".

Kró l wchodzi po siopniach na tron 
i siada. W ów czas  następuje namasz­
czenie i koronacja królowej.

Ceremonii towarzyszy śpiew- połą­
czonych chórów  opactwa Westminis 
lerskiego, katedry św. Paw ła  i jedne­
go z kościołów londyńskich.

lak wręczono Grecie Ga rbo
pożew  wąg

go
Po  tej przysiędze arcybiskup od­

prawi uroczyste nabożeństwo, ł tóre-

Z Itrcrltf

Niejaki Fritz  Patrick w ytoczy ł  < r- 
tystce f i lm ow e j Grecie. Garbo proces 
cywilny, żądając zwrotu 10.000 dola­
rów, pożyczonych je j w  roku 1924 
przez Dawida Schrettera, byłego za­
rządcę spółki f i lm ow e j „Tr ianon  - 

F lim ".
W oźny , mający doręczyć artystce 

pozew  sądowy, me mogąc zasiać Gre^

.ty 'G arbo  w domu w ciągu trzech ty­
godni, zmuszony byl w końcu stanąć 
na straży na „krzyżowaniu  ulic przy 
syrgnale zatrzymującym samochody. 
Tam pódcz'as pauzy- w  ruchu automo­
bilowym. w sk o c zy ł  na stopnie samo­
chodu, prow-adzonego przez Gfetę Ga­
bro i wrzucił je j do wozu -pozew są 
dow-y.

| 'EWBTOHtiair. aa panBgaiMBWSffll łffiimwBMTOB

Poszukiwacz skrzypiec Stradivariusa
uttsieszczzonąg u, yzpjtols: a i a

cliori|rlł
Pb głośnej kradzieży w r. uh. w N o ­

w ym  Jorku drogocennych sk izyp iec 
(roboty ,,Strudivariusa“ ) Bronisława

n .i i.

Wielka afera oszukańcza
w  W a r s z a w i e

W ładze  po licy jne prowadzą docho 
dzenia w  sprawie sprzedaży fa łszy­
wych antyków  odbiorcom zagranicz­
nym. P o  śmierci hr. Jakuba Potock ie­
go zaczęli p rzybywać do Polski am a­
torzy antyków-, szukając możności na- 
ln c ia  wartościowych zb iorów  Po toc ­
kiego. M in. przybyli do Polski an 
tykwariusz paryski Leon Durand i z 
N ow ego  Jorku handlarz antykami 
Gabe R. Conell.

Antykwnriusze obawia jąc się kon­
kurencji, zachow-ali ścisłe incognito i 
nawiązali jedynie kontakt z Dawidem 
Muszkatem, który miał ich w p row a ­
dzić do biura fundacji, gdzie sprzeda­
wano antyivi

Muszkat pokazał antykwariuszom 
zamieszkałym w hotelu „E u rop e j­
sk im " fo togra fie  bezwzględnie auten 
tycznych przedmiotów. W yznaczono  
spotkanie z dyrektorem fundacji p. 
Czurukiem. Spotkanie odbyło ię w 
gabinecie restauracji przy ul. W idok, 
ściśle konspiracyjne.

Doszło do transakcji naokoło 400 
tysięcy' złotych. Muszkat na podstawie 
fo togra fi i  sprzedał kilkadziesiąt cen­
nych przedm iotów  z porcelany,' bron 
zu, kości słoniowej i szereg obrazów. 
Antykwariusze wpłacili narazie 50 ty­
sięcy złotych jako zaliczkę, resztę zaś 
po otrzymaniu nabytych przedm io­

tów  wpłacić mieli na rachunek tun- 
dacji im Jakuba Potockiego.

Gdy przez dłuższy czas antykwariu ­
sze nie o trzym yw ali  nabytych przed­
m iotów, zaw-iadomili jednego zt sto­
łecznych adwokatów.

!
W  wyniku dochodzeń afera wyszła 

na jaw  i Muszkat został aresztowany 
we L w ow ie  Okazało się, że po p rzy ­
byciu do Paryża, skąd musiał uciekać 
przed odpow-iedziulnością karną za 
oszustwo, dokonane z fałszyw ym  Rem 
bardtem, Muszkat zajął się w  Polsce 
aferami szmuglerskimi i sprzedażą 
fa łszywych  antyków.

Oszukani antykwiariusze przybędą 
do Polski dla złozenia zeznań ' Rzeko­
my dyrektor Czuruk by ł wspólnik iem  
Muszknla. Jest to Roman Budkiew icz 
którego również aresztowano.

Htibcrmima, w ytw orzy ła  się istna psy 
cłioza na tle poszukiwania skradzio­
nych skrzypiec. Znaleźli się nawet 
swojego rodzaju maniacy' - detektywi, 
którzy poszukiwrali na różne strony 
skrzypiec.

Między innymi poszykiwaczem  Stra 
diwariusza, chcący zdobyć  nagrodę za 
odnalezienie, stał się FajNwel Białostoc 
ki z Knyszyna, muzyk - amator.

Przez pewien czas bawił on w  W a r ­
szawie. Tu odw iedza ł on majstrów 
skrzypcowych, muzyków, orkiestry, 
an lykwarn ie  itp , wszędzie oglądając 
i badając skrzypce ,pewny, iż w resz­
cie natrafi na... p raw dziw ego  Stradi- 
variusa.

W  rezultacie Białostocki w' jednym  
ze sklepów na ul. Świętokrzyskie j na­
był stare skrzypce, wewnątrz  znajdo­
wała się kartka z napisem: „Stradi 
varius“ . Uszczęśliw iony i przekonany, 
że natrafił na skrzypce Huhermana, 
zapłacił kupcowi bez targu żądaną 
kwotę, m ianowicie  25 zł.

N iezw łoczn ie napisał też do W ie d ­
nia do Huhermana. Jakże jednak b y ­
ło przerażenie Białostockiego, k iedy 
dow iedzia ł się, iż skrzypce nie przed­
stawiają żadnej specjalnej wartości, 
lecz są to zwykłe, tuzinkowe skrzyp­
ce .. Na wieść o tym, Białostocki do­
stał ataku furii. Umieszczono go w 
zakładzie dla umysłowo choryclt

Echa wyroku w sprawie Przytyka
Sąd najwyższy rozpatrywał skargę 

kasacyjną jednego z kupców' ż yd o w ­
skich, który w  dniu 30.czerwca ub. r. 
wzią ł udział w  demonstraci p rzec iw ­
ko w yrokow i w  sprawie o zajścia w- 
Przytyku, zamykając w  tym dniu 
swój sklep.

Jak w iadom o, demonstrujących .; 
ten sposób w kilku miejscowościac 
w ładze administracyjne ukarały. _grz; 

w-ną.
Sąd najwyższy kasację oddalił, i 

znając, że strajk przec iwko wyroi, 
wi jest obrazą sądów polskich.
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Kraków do wieczora- <
PRZED „DNIAMI KRAKOWA”

„KltfL/Oł EMtA J *GiELLO/ilSKA“
Jednym z najpiękniejszych i- naj 

starszych zabytków  Krakowa )est 

gmach dzisiejszej tzw. Biblioteki l  ni- 
wersytelu Jagiellońskiego, która m ie ­
ści się w starych, tak charakterysty­
cznych budynkach —  prastarej Mmae 
Matris Jagiellonicae. P row adz im y lu 
gości tak z kraju jak z zagranicy.
Z podziwem  oglądają zw iedza jący go ­
ic ie  nasi ciekawe średniowieczne gm a­
chy, przypom inające rok 1361, ja ­

ko rok kreacji W szechnicy pW!e/t,Ka 
zimierza W ielkiego . rok 1400. jako 
rok ufundowania Uniwersytetu przez 
wielkoduszną żonę prastzezura w ie l­
kiej d\ nastji Jagiellonów - kr*’ la W ła ­

dysława.
Budynek len z zewnątrz utrzym >.ny 

w  przyzwo itym  stanie W prowadza 
my1 naszych gości do wnętrzu na dzie­
dziniec, gdzie bardzo wielkie, wraże 
nie robi dokument historyczny' dzia­
łalności w ie lk iego prolesora i św ięto­
b liwego ruęża ii a tutejszym Uniwer­
sytecie t. j. kaplica Jana kantego, 
a już najbardziej imponujące w raże­
nie robi pomnik Kopernika, mniesz 
ezony na dziedzińcu Biblioteki, poili- j 
nik uczonego swiatoyyej sławy, dłuta 
Godelskiego z r. 1900, pomnik m ię­

dzynarodowej sławy Polski z powodu  
światowego odkryeia, jakiego dononal 
Kopernik, odkrycia, znanego wszyst­
kim ludziom wykształconym całego 
Świata. Z jak im że pietyzmem p o w i­
nien być konserwowanym  ten budy- - 
nek? Tak piękne są krużganki dooko-

W  Restauracji Hocelu Saskiego

„P00 S E T K Ą ”
w Krakowie, ul. Tom asza 11 
znajdziesz Elitę tow arzyską! 

Ceny p rsy itępne.
Knchnia znakomita r#  ,n «śle  

O biady z 3 -*<h  dań zł. 1.60

POŻAR  N A  UL. GRZEGÓRZECKIEJ

(dz) Straż pożarna interweniowała 
dziś w południe p rzy  ul. Grzegórzec­
kiej, gdzie w  mieszkaniu Pan k iew i­
cza Jana zapaliła się od iskry ścian­
ka. Po  wyrąbaniu podłogi straż ogicn

W ładze szkolne we Lwow ie  wpad­
ły  na ślad niesłychanej a fery  w  zw ią ­
zku z egzaminami mat lirycznym i w 

gimnazjach.
Ustalone przez lwowskie kurato­

rium szkolne tematy maturalne dosta­
ły  się do r ą k  nieodpowiednich osób, 
które za pew nym  wynagrodzeniem 
odstępy wały je zainteresowanym ucz­
niom w zględnie ich korepetę torom. 
Powstała  istna giełda tematów matu 
ralnych, których cena uzależn.ona hy. 
ła od bliskości terminu egzaminów 

Śledztwo w tej sprawie wydało  sen­

sacyjne wyniki.
W  związku z tą aferą aresztowano 

Samuela Mehra wraz z żoną. w łaści­
ciela p racowr kraw ieck ie j przy ul.

ła  wnętrza gmachu, ale jakżesz rażąco 
odbija się zaniedbany cały bruk dzie­
dzińca. Pełno tu dziur i załamań, 
wśród których można poprostu po­
tknąć się i narazić na z łamanie nóg. 
Dziedziniec ten cały winien być na-

W c wczorajszym nr. „Tempa Dnia** 
umieszczony był artykuł p. t. „Co 
dało nam radjo krakowskie w dniu 
swego 10-lecia? . Zainteresowani ty­
tułem czytamy: o otwarciu wystawy 
radjowej w Starym Teatrze, o progra­
mie, który był zmontowany .ciekawie 
i dał słuchaczom wiele miłych chwil,
0 świetnej pogadance red. Ludwika  

* Szczepańskiego. Zgadzamy się z oceną
pięknej audycji p. W itolda Zeehentera
1 natrafiamy na następujące zdanie;

„S tary  K iaków  zadźwięczał osobl 
w'ą nutą w kurancie staroświeckim " 
p. Krystyny Grzybowskiej, która 
przypominała krakowskich poetów 
i patriotów, kreśląc ich sylwetki na 
podstawie pamiętników, rękopisów 
i innych materiałów arch iwalnych". 

Wertujemy program radjowy, zw ra­
camy się po informacje do Polskiego 
Kadja, a w końcu wysłuchujemy audy 
eji p. Grzybowskiej i na tej podstawie 
możemy stwierdzić, że „Tempo Dnia" 
w nieuczciwy spos«b nawet w spra­
wach radjowyeh informuje swych 
czytelników. Audyeja p. t. „Kurant 
staroświecki" Dyla nadana w ponie 
działek 26 kwietnia o godz. 9-tej w ie­
czór, zaś „Tempo D nia" przyniosło 
powyższą ocenę audycji w tym samym  
dniu już o godz. 2-gicj popołudniu!...

Sprawdzenie pogłoski.

jkl) Potw ierdza  się wiadomość . o 

ślubie znakomitego aktora, byłego dy­
rektora teatru miejskiego im. J. Sło­
wackiego w  Krakow ie, Juliusza Oster 
w y  z księżniczką Sapiezanką. 
W iadom ość o tym trzymana jest tak 
w ścisłej tajemnicy, że nawet księciu 
arcybiskupowi Sapieże nic nie jest 

w iadom o o ślubie.

Piłsudskiego oraz jego dwóch synów', 
studentów Politechniki lwowskiej.

W  aferę wmieszany jest również 
trzeci icti syn, ingr. Eliasz Mehr, 
nauczyciel gim nazjum żydowskiego 

w  Kowlu
'V

Na polecenie policji został on are­
sztowany i znajduje się obecnie wr dr o 
dze do Lw ow a . W edle  krążących po- 

łosek, mgr. Mehr był w' kontakcie z 
urzędnikiem kuratorium lwowsk iego  
okrego szkolnego Kazim ierzem Ma 

czakiem, który miał w ydaw ać tema­
ty maturalne, a następnie te tematy 
sprzedawano uczniom, Istniała po­
prostu giełda tematów maturalnych. 

W  związku z w ykryc iem  a lery  ro-

tychmiast na nowo, pięknie wybruko­
wany tak ze względów estetycznych, 
jak praktycznych —  no i zwykłych 
w zględów należnego szacunLu tak dla' 
dzieła pomnikowego, jak zwiedzają­
cych go gości. (Dobrosław.)

Czytając w dalszym ciągu ten arty- , 
kuł, zrozumieliśmy, do czego „Tempo 
Dnia" było potrzebne. Cały. artykuł i 
wszystkie zawarte w nim informacje 
służyły jedynie za pretekst do ..obje­
chania" audycji satyrycznej p. t. „Pół 
godziny impertynencji bez drutu", w t 

której ni. i. autorzy przedstawili i 
krzywym zwierciadle kilka osób.

Ciekawe, że artykuł „Co dało nam 
radjo krakowskie w dniu 10-lccia" 
zamieściło w lf śnie „Tempo , Dnia", 
którego ledak torem jest p. Zbigniew 
Grotowski, współautor , „Pół godziny 
impertynencji bez drutu".

Coś tu jest nie w porządku! P  Gro­
towski zjechany w piśmie, w któręm 
sam pracuje?! A ntoże to viś maior? ..

Rozwydrzen ie, (akie ogarnęło nie­
których osobników, w związku z w y ­
szukiwaniem udoskonaleń w meto­
dach bicia Żydów, staje się coraz 
większe. T y m  razem użyto boksu, ja ­
ko tej metody K ierown ik iem  „kursu 
bokserskiego, który miał przygotować 
uczestników do tej n iezwykłe j zapra­

w y  bokserskiej jest niejaki Zb ign iew 
Schaeffer, malarz pokojowy.

Dzis odpowiadał wraz z innym, 
przed trybunałem sądu okręgowego  
w  Krakow ie, któremu przewodn iczył 

s. o. dr. Bobilew icz, a oskarżał prok 

dr. Jarosiński
W ra z  z Schaefferem zasiedli na ła­

w ie oskarżonych Antoni Marcinków

ne zostaną unieważnione.

W  sprawie tej przybyć ma jutró do 
Lw pw a delegat ministerstwa sprawie­
dliwości celem zapoznania się na 
miejscu z całokształtem sprawę

U wszystkich aresztowanych zakwe 
stionowano kilka tysięcy złotych, u- 
zyskanych ze sprzedaży tematów m a­

turalnych

Niesłychana ta afera, która zresztą 

w mniejszych rozmiarach ma miejsce 
corocznie przed egzam inami w  róż 
nych miejscowościach, rzuca jaskra­
we światło na sam system „matural­

ny".
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T  e a t i '-ttintM
t.O GRa JĄ w  k i n a c h ?

A D R IA : „D um a kam ełiow a".

A PO J .U O : „N icp ou  „ >

A T L A N T IC : „K ró lo w a  dżung li" i „L e k -  

koduch".

B A G A T E L A  „K rw a w e  p e rły "  i rew ia  pt.
„W eso łe  święta .

P R O M IE Ń : ..D yp lom atyczna żona'*.

Ś W IT  „30 karatów  szczęścia .

S Z T U K A  „P ieśń  jej m atk i".

. U C IE C H A : „K rew  na m orzu ".

W A N E A ' „Ucieczka Tarzana

ńAota
Kraków . Godz. 6.30: And. poranna; 

7.30: Polska Kapela Ludowa : 8: Aud. 
dla szkół; 12.0a Mała ork. PR.; 12.40: 
Dziennik połudn.; 12.50: „Nonnaliza- 

. c ja wt gospodarstwie dom ow ym "; 
14.05; Muzyka: 15: W iad. gosp.; 15.35: 
Płytę 15.55: „Skrzynka ogó lna";
16.05: W iad. z d n i a ! . 16.10: „P o w ia ­
dały ptaki wiośnie, co widziały gdzie 
p ie izTo.snie"; 16.30: Polskie pieśni lu-^ 
do\ve;17: „ W  walce ze szp iegostwem ";. 
17.15: Koncert kameralny; 17.50: „Ze  
świata przyrody 18: Pogad. ąktuai 
nu, 18.10: W iad . sport.; 18.20: M uzy­
ka; 18.50: „M łodzież  wiejska przy 
pracę na ro l i " ;  19: „Entuzjaści ośiod- 
ków  W ych  Fiz„; 19.25 „10-lecie na we 

sołó" skecz; 20.45: Dziennik wlecz.; 
21; „O pow ieść o Chopinie ; 21.45
Płyty  22 10: Eksperymentalny Teatr 

W yobraźn i.

ski, magazynier fabryk i „ Isk ra " ,  Jó­
ze f Frączek, pomocnik handlowy oraz 
jeszcze 8 oskarżonych, wszyscy z L r  * 
kowa. Założyli oni sobie z końcem 
roku 1935 i początkiem 1936 związeli 
który m iał na celu napaści na Żydów.

Ażeby lepiej i sprawmiej zw iązek • 
funkcjonował założył w yże j  wym ię  
n iony Schaeffer kurs bokserski. P e ­
chowo jednak dla „bokserów " do­
kształcenie przerwano, a jak  w ypad ­
nie cała ta spraw7a dow iem y się z w y ­

roku sądowego.

Uwolnienie byłego bui mistrza 
miasta Proszowic

Głośną była przed czterema miesią­
cami sprawa aresztowania byłego bur 
mistrza miasta Proszow ic  Stanisława 
Łakoinskiego. Łakom ski jest autorem 
głośnej książki o Sowietach, w któ­
rej to książce poddał druzgocącej l.ry 
tyce stosunki panujące w  Sowietach 
Po  aresztowaniu Lakomskiego komu 
nikat po licy jny doniósł, że aresztowa­
nie nastąpiło na skutek popełn ionej 
przed kilkunastu laty defraudacji pie 
niędzy publicznych z czasów, gdy La 
komski był burmistrzem Proszowic.

Łakomski po wstępnych dochodze­
niach został z w ięzien ia wypuszczony. 
Obecnie w  sprawie tej Rada miejska 
w  Proszow icach uchwaliła oświadcze­
nie, z którego przytaczamy najbar 
dziej charakterystyczne w yjątk i:

„S tw ierdzić  należy, że działalność 
b. burmistrza Stanisława Łakomskie- 
go jako gospodarza m.asta była po­
żyteczna tak na polu pracy społeczno 
oświatowej, jak  przy  prowadzaniu m- 
westycyj m ie jsk ich"

„Tempo Dni£]“ informuje...

u g a s i ła .

Gif,hEa maturalna we Lwowie
Niesłychana ałer-e f  tematami maturycznymi

zeszły się pogłoski, że w kilkunastu 
gimnazjach lwowskich, matury pisem

Z sali sądowei
.Klub bokserski” zajmował się

ekscesami antyżydowskimi

»



K R AKOW SKI KURIER W IE C ZO R N Y

Czy ubezpieczeni w „Feniksie'
mają dole/ /płacić składki?

Do redakcji  naszej wpłynął fachowy 
fachow y artykuł znanego adwokata dr. 
Zygmunta Fendlera. autora pracy ,,0 
prawie ubezp ieczen iowym ” . Artykuł za ­
mieszczamy poniżej w całości. '

W  marcu tir. minął rok, gdy au­
striackie Tow arzys tw o  ubezpieczeń 
,,Feniks“  się załamało, a 24 kwietn ia j 
br. minęła rocznica wydania dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
0 zabezpieczeniu interesów osób u- 
bezpieczonych w tymże T o w a rzy ­
stwie.

W ed le  art. 1 wspomnianego de­
kretu wszelki majątek Towarzystwa  
ubezpieczeń ..Feniks", znajdujący się 
na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
lub pochodzący z czynności prawnych 
dokonanych na tj tn obszarze. jak 
również wszelkie roszczenia przy- j 
sługujące temuż Towarzystwu  do 

skarbu państwa polskiego, służą na 
zaspokojenie roszczeń osób ubezpie­
czonych na życie w tym T ow arzy  
stwie. •

T o  postanowienie dekretu stwarza­
jące ze znajdującego się w  Polsce ma 
jątku odrębną masę m ajątl ową dla 
zabezpieczenia roszczeń obywateli 
polskich ubezpieczonych w  „Fen ik  
sie“ , było zupełnie słuszne i prawie 
uzasadnione.

Poza tym jedynym  wstępnym za 
rządzeniem, wszelkie bow iem  dalsze 
przepisy dekretu z 24. IV. 1936 r. za­
w ierają tylko przepisy natury adm i­
nistracyjnej, ao tej chw ili nie z ro ­
biono niczego dla ochrony interesów 
ubezpieczonych we „Fen iks ie "  Od 
chwifi wydania dekretu upłynął już 
przeszło rok, a sprawa dotąd za ła tw io­
ną nie jest. Ogłoszone p ierwotnie ko- 
mnikaty, że rezerwa składek całko­
wicie  pokryw a wszelkie zobow iąza 
nia, płynące z zawarty ch umów ubez­
pieczeniowych, okazały się zupełnie 
nieścisłe. Powołane no życia kom ite­
ty ubezpieczonych odbyły  wprawdzie  
szereg posiedzeń i konferencji z pan 
stwowym  urzędem kontroli ubezpie­
czeń, jednakże bez żadnego rezultatu 
Szerokie rzesze ubezpieczony ch do­
w iedzia ły  się tylko tyle iż rezerwa 
składek jest znacznie nizszą, aniżeli 
to p ierwotn ie zapodano, a sporządzo­
ny bilans wykaza ł form alny niedobór 
w  wysokości 28%. Krytyczna ocena 
bilansu, w którym  przy jęto wartość 
nieruchomości w  sumie kosztów bu­
dow y  względnie nabycia, a w ierzyte l 
nośc hipoteczną w  kwocie zł. t.800 000 
której ściągalność jest problematy 
czną w  pełnej wartości i przy jęto al 
pari papiery wartościowe doprow a­
dziła do wniosku, iż

niedobór jest w rzeczywisto 

ści znacznie wyższy
1 że w  razie lik widacji majątku ubez­
pieczeni absolutnie nie otrzymają su­
my równającej się 72% z przypadają 
cej dla każdego z uprawnionych sumy 
ubezpieczeniowej.

Charakterystycznym jest, iż po za 
łamaniu się „Fen iksa "  wezwano u- 
bezpieczonych do kontynuowania u 
bezpieczeń i dalszego wpłacania p rzy ­
padających składek premijnych, które 
m iały stanowić odrębną masę mająt­
kową. Upłynął rok a sprawa dotąd 
załatwiona nie jest. Krążą w p ra w ­
dzie głuche wieści, że miarodajne czyn 
niki czyniły zabiegi, a nawet p row a­
dziły liczne pertraktacje w  kierunku 
przejęcia portfelu ubezpieczeniowego

przez inne Towarzystwa, jednakże 
pertraktacje powyższe nie 
doprowadziły do żadnego 

rezultatu.
Z jak iego powodu, tego nie wiedzą fi Ot 
ubezpieczeni am nawet wyłon ione k o ­
mitety ubezpieczonych Sprawa jest 
okryta tak grubą tajemnicą, iż n iew ia­
domo nawet, z kim odnośne pertrak­
tacje się toczyły, k io  je  prowadził i z 
jakich przyczyn nie doprowadziły  do 
rezultatu. \ przecież chodzi o iuleres 
ubezpieczonych. T y lk o  ubezpieczeni 
są zainteresowani i dlatego leż mają 
prawo domagania się, by o wszy itkim 
byli poinformowani.

Pelraktarje  były A w ięc byli ic f lck  
tanci, k tórzy cncieli portfel ubezpie­
czeń Feniksu przejąć. Jeśli m im o to 
pertraktacje te się rozbiły, w idocznie 
były punkty sporne, co do których je ­
dnakże decyzję  należało pozostawić 
samym ubezpieczonym. Chodzi o 
prawno-prywakne prawa ubezpieczo­
nych, a o tych decydować mogą tylko 
i wy łącznie sami ubezpieczeni W szak  
oni płacili skfadki i d latego też oni u- 
prawnieni są nawet zgodzić się na 
gorsze warunki aniżeli narazić się na 
niestosunkowo wyższe straty, które 
niechybnie ich spotkać muszą w razie 
przym usowej l ikw idacji „Fen iksu 1̂  
Dlaiego też domagają się ubezpiecz** 
ni, b y  w s z e l k i e  w d r o ż y ć  
s i ę  m a j ą c e  k r o k i  w k i e ­
r u n k u  z a ł a t w i e n i a  s p r a ­
w y  b y ł y  p o d a n e  d o  w i a ­
d o m o ś c i  u b e z p i e c z o n y c h  
b y  w t e n  s p o s ó b  u m o 
ż I  i w  i ć u b e z p i e c z o n y m  
z a j ę e i e  o d p o w i e d n i e g o  
s t a n o w i s k a  i z a d e c y d o ­
w a n i a  o i c h  p r a w a c h .

Poza tym zasadniczym żądaniem, 

ubezpieczeni obecnie domagają się

Anglia nie przyznaje się do Euro­
py. „D um ny A lb ion" oddzie lony od 
kontynentu hołduje innym zw ycza­
jom  ni; te, które u nas panują Wia- 
domo, iż życie społeczne i polityczne 
zupełnie inaczej wygląda na „w ysp ie "  
niż na kontynencie N iedawno pisa 
li im  y o takim zjawisku, u nas me do 
pomyślenia, iż przywódca opozycji 
otrzymuje rządową pensję. W iadom o, 
iż angielska opozycja, to nie nasza 
gwałtowna, nie przebierająca w środ­
kach w walce z rzą-dem, rówieśniczka 
N ic dz iw nego  to przecież tzw. „O po  
zycja Jego Królewsk iej Mości".

Uwagi te nasuwają się w  związku 
ze zbli/.ającą się wkrótce uroczysto­
ścią koronacyjną w Londyn i *. Cała 
Anglia zaprzątnięta jest tą unprezą. 
N iedawno odbyły się nawet dwie 
„p ró b y "  tychże uroczystości, co mu­
siało być spec,alnie ciekawe.

Na uroczystości koronacyjne z je ­
żdżają się goście z całego świata. Na 
o lbrzym ich trybunach znajdą miejsce 
setki tysięcy w idzów , charak terysty- 
czne zaś jest iż nv. inn. zarezerwowano 
miejsce dla kilkunastu tysięcy człon­
ków robotniczych zw iązków  zaw odo­
wych. Świadczy to o mentalności kla­
sy robotniczej angielskiej. U nas nie

ze su on ,  miarodajny cl. czynników 
odpowiedzi na zasadnicze pytanie, 

ezy mają nadal płacić zapa 
dająee składki ubezpieczeniowe 

Pertraktacje w  kierunku przejęcia 
portfelu ubezpieczeń nie doszły do 
skutKii. Również i pro jekt ustawy, o- 
parly na gwarancj- państwowej od ­
nośnie do zawartych ubezpieczeń, nic 
został przez Sejm uchwalony, a losy 
wniosku posła Jahody - Żółtowskiego, 
ograniczonego zresztą tylko do p ro ­
longaty dekretu z 24. IV. 1936 i. są 
niepewne. CÓŻ zatem zrobić mają u- 
bezpieczeni? Plącąc nadal, mogą na­
razić się na zwiększenie dotycłuzaso- 
wej szkody, w yw ołane j nienależytym 
przestrzeganiem przepisów' rozporzą­
dzenia o kontroli ubezpieczeń z 26. 
I. 1928 r. Nie płacąc składek, ubezpie­
czeni krócej inz przez 3 lata de f in i­
tywnie straciliby już swoje uiszczone 
składki, a ubezpieczeni przez cza:, 
dłuższy naraziliby się bądżto na w y ­
kup, lub redukcję sumy ubezpiecze­
niowej, przyczyni w oou w j padkacli 
straciliby około połowy e f e k t w  me 

wpłaconych sum.
Przy  uwzględnieniu, że wedle og ło ­

szonego bilansu, niezależnie od real 
nej wartości jego  stanu czynnego, ist­
nieje n iedobór W wysokości 28% su 
ma wykupu yvzględnie suma bezskład 
kow ego  ubezpieczenia doznałaby je ­
szcze dalszej redukcji W  razie zaś 
przymusowej l ikw idacji Tow arzystw a  
„F en ik s "  strata ubezpieczonych by­

łaby daleko większa.
T o  też słusznym jest żądanie ubez­

pieczonych, by  miarodajne czynniki 
odpowiedzia ły  na to piekące pytanie 
i w yprow adz iły  ubezpieczonych ze 
stanu niepewności, w którym  ubezpie­
czeni się znaleźli zupełnie bez swojej 

winy.

można sobie byłoby wyobraz ić  na­
wet, by w takich paradach brały u- 
dział partie robotnicze. Z drugiej stro­
ny bądź co bądź czy nie jest troclię 
niebezpieczną rzeczą okazywanie  w o  • 
bec robotników tego całego przepy­
chu, k tóry zapewne podrażni robotni­
ków , A lbow iem  i „spokojna Anglia 
nie jest pozbawiona niepokojów. One- 
gdaj dopiero m iały miejsce rozruchy 
w  kopalniach wręgla. Doszło do nie­
spotykanej często w Anglii walk. m ię­
dzy polic ją  a górnikami. Są liczne o- 
f iary, aresztowano w iele osób.

Anglia się w ięc  zmienia. Siła warun­
ków  gospodarczych podnieca naw tł 

tak zazwvcza j chłodnych i rozważ 
nych Anglików. M imo to Anglia nie 
przestała jeszcze być krajem  ekstra 

wagancji.

W arszawa. W ładze  administracy j ­
ne op ieczętowały biuro Zwriązkn 
Gmin wiejskich i w  najbliższych już 
dniach mają wyznaczyć komisarza 1 

Stoi to w związku z głośnym zatar-

D u f u ę gM

Jeszcze 
o Lansburym

*  i *

Na kilka lat p^zed *vojną światową 
brałem udział v- m iędzynarodowym  
kongresie górn ików , k tóry obrado­
wał w W iedniu. Ryli naturalnie i de­
legaci, górn ików  angielskich, nawet w 
pokaźniejszej liczbie. Delegaci ci w 
niedzielę nie wzięli udziału w obra­
dach kongresu, lecz siedzieli w  swych 
pokojach hotelowych i śpiewali psal­
my. Nawiasem mówiąc, mieszkali w  
p ierwszorzędnych hotelach, na co 
mogli sobie pozwolić , otrzym ując po 
5 funtów (przeszło 100 koron) dz ien ­
nie djet.

Ci Anglicy  dek larowali się so­
cjalistami, naiuralnie nie w  zrozum ie­
niu europejskim. Np. nie uznawali 
walki klas, dla nich podstawą walk. o 
lepszy byt były zw iązk i zawodowe, jaz  
w ów «zas  potęga.

Tak im  socjalistą angielskiego fo r ­
matu jest : Lansbury. Pomija jąc to, 
że jako blisko 80-letni starzec niema 
już tej świeżości umysłu, która po 
zwoliłaby mu objąć szersze h o r y o n t y  
—  wystarczy że jest Anglik iem  i to 
nardzo pobożnym. T o  jego  nastawie­
nie zapewne, skłoniło go do w izy ty  u 
Hitlera; którą może chciał osiągnąć 
dwa cele: pacyfistyczny i religijny

Jak w iadomo, nie osiągnął nic po 
za gołosłownymi przyrzeczeniami, któ 
rych —  jako że nie były dane urzę- 
downie —  można łatwo nie dotrzy­
mać. Z pewnych stron podnoszono, że 
już sam fakt przyjęcia jest tryumfem 
Lansbury ‘ego —  przecież jest o r  
p ierwszym chyba socjalistą, z którym 
„ f i ih re r "  rozmawiał. No, z takim so­
cjalistą mógł rozmawiać; można na 
wet zaryzykować twierdzenie, że H i ­
tler rozm aw ia łby i z n iemieckimi so 
cjalistami, gdyby —  nie rożniń się 
trochę od angielskich.

W og ó le  angielska partia pracy nie 
ma szczęścia do p rzyw ódców . Mac 
Donald poproslu zdradził, Lansbu­

ry zblamował się. Bo prawdą je st, że 
Anglik socjalista czy konserwatysta 
nie zmienia swej skóry i pozostaje 
przede wszystkim upartym jak kozioł 
Anglikiem

Z A K Ł A D  
SZKLARSKI

K R A K Ó W  
św. Krzyża 3
wykonuje wszelkie ro ­

boty w zakres sz klat ski 

wchodzące (po cenach 

niskich.

giem wewnętrznym  między zw o lenn i­
kami a przeci-wnikami do tyehrzaso  
wego  prezesa Zw iązku Gmin W ie js ­
kich p. Polakiewicza.

Angielskie ekstrawagancje

0>piecx.ątawt/anie M u r
lic. Gmin Wiejskich

i



K R AK O W SK I KURIER W IE C Z O R N Y

0 powrót do handlu świaie* ego
W  epoce liberalizmu ekonom iczne­

go  działania gospodarcze wyn ika ły  z 
konieczności życiowych. Po lityka  p ro ­
dukcji dyktowana była przez zapo­
trzebowanie na rynkach, ceny regu­
lowane były przez popyt i podaż. Ż y ­
cie gospodarcze m iało przeważnie 
przebieg spokojny, wstrząsy by ły  
rzadkością, konjunktury by ły  pozba­
w ione wszelk ie j wybujałości, wahania 
o d ły w a ły  się w  granicach, ktori m o ­
żna było z góry  wyznaczać. Stosując 
żela*..!.. prawidła pojęć ekonom icz­
nych i logikę wypadków ,-  można je 
by ło  również przewidzieć. Gra w o l­
nych sił rzadko kiedy była krępow a- 
na przez wkroczen ie władzy. Czvnni- 
ki rządzące trzymały rękę na pulsie 
machiny gospodarczej i ograniczały 
się do pełnienia funkcji nadzorczej. 
Rzadk o nadarzała się potrzeba regu­

lowania  je j trybów.
Ten błogi stan rzeczy uległ rady k il- 

nej zmianie przez w ypada i w o jen m  : 
ich konsekwencje. W o jn a  światowa 
wykazała, że siła bitewna kraju nie­
odłączna jest od jego  siły ekonom icz­
nej. T y lk o  te państwa prowadzące 
wojnę, mają szanse zwycięstwa, któ­
re oprócz bitnej armii są technicznie 
i materialnie najlepiej przygotowane.

Ponieważ każda wojna ma już w 
sobie zarodek przyszłej wojny, po­
szczególne państwa przystąpiły ry 

chło do nowych zbrojeń. Aby nie być 
zeleżnym od importu broni, materia­
łów  do wTyrabiania tejże, czy środków 
żywności, uniem ożliw ionym przez 
różnego rodzaju b lokady . wyłoniła 
się konieczność autarkii. Praw ie  
wszystkie pań ,lw a  przystąpiły dn w y ­
ścigu samowystarczalności. Skutkiem 
tego wyścigu były wszystkie ob jawy 
odgradzania się chińskim murem w 
.postaci reglamentacji wa lutowej i to- 

.warowej, w o jny  celnej, zakazów  i na­
kazów, protekcjonizmu i tym podob­
nych metod. Nawet państwa gospodar 
czo liberalne musiały się dostosować 
do wytw orzonego  stanu wojennego , 
podjąć walkę, aby nie zostać wyprze- 

dzonym.
1 tak w idzimy, że w parze ze zbro­

jeniami w o jskow ym i idą zbrojenia 
gospodarcze, nadające całemu życiu 
zbiorowemu swoją specyficzną cechę 
i kierunek. Stąd też pochodzi utrud­
nienie w ym iany  dóbr na skalę św ia­
tów ą, stąd n iemożliwość w ym iany  lu­
dności,., stąd w rog ie  nastawienie p o ­
lityczne wszystkich wobec wszystkich.

Tak  jak w  polityce n ie jednokrot­
nie napięcie doszło do punktu w rze ­
nia, niemal do wybuchu wojny, lak w  
n iektórych państwrach doszło do go 
spodarki już nie przygotowawczej, 

tylko faktyczn ie wojenne| Ryło to

oczywńście groźnem dla pokoju św ia­
towego. do którego utrzymania dąży­
ły przede wszystkim państwa tak zw a­
ne „syte ",  jak również państwa demo. 
kralyczne i małe. Toteż nic brakowało  
jirób przywrócen ia  zw ichniętej r ó w ­
nowagi m iędzynarodov ej. Niestety, 
wrszysthie próby porozumienia się g o ­
spodarczego w  skali światowej, wraz 
z konferencją  w  Genewie w- 1927 r.

i w Londyn ie  w  1933 r. nie doprow a­
dziły do celu.

Sza metanie się z roz.pacA^WTą i cha­
otyczną rzeczywistością rożnych kon­
gresów . konferency j pouczyło tylko 
świat, że gospodarka wrielu kra jów  
doszła do absurdu

W yjśc ia  z impasu dotychczas nie 
znaleziono.

Układy walutowe ^tróiuorozdjfiie- 
n.a Anglii, Frm.cji i St Zjedn., Am e­

ryki póln.) i przystąpienie do nich 
Szwajcarii, Belgii i Holandii mogą 
w prawdzie  stanowić wstęp do szer­
szej akcji, lecz jak długo państwa to­
talne a zwłaszcza Niemcy, W łoch y  i 
Rosja nie zostaną nią objęte, tak długo 
o współpracy m iędzynarodowe j m ow y  
być nie może.

Czy wysiłki Van Zeelanda jako man 
datariusza 3 wielkich mocarstw’ osią­
gną w ytoczony i upragniony cel, oka­
że najbliższa przyszłość. Czy powrót 
do św iatowego handlu zostanie nadal 
ty lko  fata morgana, na to jest tylko 
jedna odpowiedź: Qui vive, verra..
(K to  dożyje, ten zobaczy).

MIĘDZYk a OLtOWY SKŁAD
b f o / s l t  „ n a r o u « i f / ( f c A M u  M i& jtgttjn ii

(n«) Pew ien korespondent zagrani­
czny  przebywający  w' Hiszpanii op i­
suje stan armii na podstawie zdoby­
tych przez siebie wiadomości.

W ojska  rebelii oraz fo rm acy j w ło ­
skich i niemieckich są nadzwyczaj 
niejednolite. Pom iędzy  poszczególny­
mi grupami panuje niezgoda.

d y w i z j i : w ł o s k i e

D yw iz je  włoskie odmawiają posłu­
szeństwa generałowi franco . Do cza­
su klęski pod Gmidalajarą, W łos i sa­
mi układali plany wojenne, sami so­
bie wybiera li odcinki frontu, nu któ­

rych byli gospodarzami, kontrolując 
również miejscową policję i obsługę 
kolei żelaznej Lotnicy’ w łoscy odm a­
wiali obsługi odcinków’, zajętych przez 

rebelianckie oddziały hiszpańskie.

Guadalajara złamała faszystowską 
dumę. Z rozkazu gen. Franco W ło  
chów odesłano na tydy, pom im o lego, 
że generałowie Bergoncoli, Mant.n i i 
Rossi w yw iera l i  na dow’ództwo hisz­
pańskie nacisk, by W łochom  zostawić 
odcinek Guadalaparyr —  marzyli bo- 
w iem  o odwecie. Dowództwo hiszpań­
skie przerzuciło W łoch^w na północ, 

Jedna z dyw izy j  włoskich została skie 
rowana na front V iiiarta  —  Pemaro- 
ja i w łączona do oddziałów hiszpań­
skich. Lotn ictwo włoskie obsługuje 
teraz front aragoński i Kordoby. Sto­
sunki m iędzy o ficeram i obu armii 
znacznie się pogorszyły. O ficerow ie  
hiszpańscy przy każd tj  sposobności 
w ypom ina ją  W łochom  klęskę pod 

Guudalajara.

F ALANGA

W łochów  popierają falangiści. sta­
now iący  atut w  grze przec iwko tra­
dycjonalistom i nawTarskim karlistom. 
Aby uzyskać w p ły w y  wT Falandze in­
terwenci wdoscy masowo wstępowa­
li do je j  oddziałów. Potem  za radą gen. 
Franco dow ództw o  włoskie poleciło

żołnierzom i o f icerom  wstrzymać się 
od demonstracyj politycznych P o  klę­
sce pod Guadalajara znaczenie W ło ­
chów gwałtownie  się zmniejszyło i 
wobec tego postanowili oni znowu o- 
przeć się o falangistów.

. W  sze,egu miast falangiści zorgani­
zował. uroczyste zebrania ku czci 
Mussolimego

NIEM CY

Niemieck ie oddziały natomiast, od - 
i,ługują cały front, szczególnie zw ra ­
cają uwagę na front północny. W y  
szkolenie poborowych  pow ierzy ł  gen. 
Franco instruktorom niemieckim. 

Część piechoty n iem ieckiej gen. Fau- 
pel zachowuje w  rezerw ie  i odmawia 

rzucenia je j  do boju.

•M ILICJE F A LA N G IST Ó W  
I F ASZYSTÓ W

Falangiści tworzą specjalną armię, 
zorganizowaną na w zór  w łoskie j m i­
licji. Nie słyną jednak /. odwagi. Bar­
dzo trudno znaleźć ich w  pieszych l i­
niach okopów.

Regularne oddziały wojsk rebelian- 
ekich, uzupełniane ooecnie drogą m o­
bilizacji, nie budzą zaufania. W ie lu  
z. nich przeszło na stronę wojsk  rzą 
dowych i tylko karabiny maszynowe 
fa langistów zapobiegają masowym 
dezercjom. Na front północny wysła­
no karne bataliony, złożone z prze- 
stęjiców krym inalnycn i jiolitycznych, 
oraz z jeńców, których rebelianci z 
różnych pow odów  ułaskawili. P rzed ­
stawiają jednak oni małą wartost bo ­

jową.

LE G IA  CUDZOZIEM SKA

Legia cudzoziemska została bardzo 
przetrzebiona, uzupełnienia mają cha­
rakter zupełnie przypadkowy. Rząd 
faszystowski z Burgos zorganizował

A w ę c  jednak „mała matura
Ostatnie zm iany w  ustroju szkol 

nictwa polskiego w yw o ła ły  n ie zw y­
kły chaos w  tej dziedzinie. Pomija jąc 
już sprawę liceum, która wywołała  
tyle dyskusji w prasie, niejasną by­
ła też kwestia p izy jm ow an ia  uczniów 
szkoły powszechnej do gimnazjum.

Początkow o planowano ominięcie 
dotychczasowych egzam inów wstęp­
nych. P ro jek t ten znajdował wiełu 
zwolenników wśród „n iep rzy jac ió ł"  

wszelkiego rodzaju egzam inów, jako

nieodpowiedniego środka pedagogicz­

nego.

Ostatnio zostały wydane zar/.ądze 
nia Min. W . R. i O. P „  które św iad­
czą o utrzymaniu egzaminów wstęp­
nych do gimnazjum. Egzannna wstęp- 
pne obejmują cały szereg przedm io­
tów jak: język  polski, arytmetykę, hi­
storię i geogra fię  W yn ik a  więc z te­
go, iż przy jęcie  do gimnazjum będzie 
dla uczniów połączone z w ielce m o­

zolnym egzaminem. Okazuje się więc, 
iż cała kampania przeciw egzaminom  
spaliła się na panewce. Egzamina p o ­
zostają w  dalszym ciągu w  naszym 
szkolnictwie —  jako sprawdzian pra 

cy naukowej.

Czy egzainina są istotnie wyraźnym  
i rzeczyw istym  sprawdzianem •—  o 
tynr wydała  opinia roazicow  i 'wybit­
nych psychologów sąd bezprzccznie 

negatywny.

szereg nowych oddziałów, złożonych 
z N iem ców V lochów Portugalczy­
ków, jak również z hiszpańskiego 
lumpen - proletariatu.

Nie dorównują one jednak batalio­
nom cudzoziemki im, które w  swoim 
czasie zdecydowały o losie Badajos i 
Ta lavera Nie znają trudów wojsk ko­
lonialnych, a wspólną dla nich jest 
tylko żądza grabieży.

K ARI IŚCI

„Rcketes "  nawarscy, fanatycy kato 
licyzmu i dobrzy strzelcy, idą do boju 
z krzyżanń w  ręku Gd urodzenia 
przyzwycza jen i ao  gór, oddają o lb rzy ­
mie usługi genera łowo Franco pod 
B.lbao, Y i l l iarta  i w  Aragonii.

Tworzą osobne oddziały i noszą 
czerwone berety W, rzeczywistości 
jednak są to nieregularne oddziały 
partyzanckie, n ieprzygotowane do 
współczesnej wojny.

M AROKAŃCZYCY

Obronnymi oddziałami arm ii gen. 
Franco są maroksińczycy, lud ciemny 
na ciele i umyśle, ale odważny

Do Hiszpanii jirzywieź li  miłość rze­
miosła wojennego i nienawiść do Eu 

| ropejczyków  Od walki nie uciekają i 
nie poddają się w rogow i. Chytrzy i 
sprytni, wym yśla ją  setki sposobow 
dla zniszczenia czołgow. Zręcznie sy­
mulują nocne ataki.

PR ZE R ZU C A N IE  W OJSK

Jeden z jeńców, wzięty  na froncie 
kordoby , w  ciągu ostatniego miesiąca 
był w Maladze i w Paramie. Drugi 
wa lczy ł pod Guadalajara potem w Ca- 
sa del Campo, wzięty  ao n iewoli poć 
Oczandiano. Trzec i walczył pod Hu- 
esc-a, Martile i w Madrycie.

W nosić z tego można, że dow ódz­
two hiszpańskie przerzuca swoje  od 
działy z jednego odcinka na drugi.

Przerzucanie oddziałów faszystow­
skich z jednego frontu na drugi, tłu­
maczyć należy brakiem materiału lu 
dz kiego.

Jednostki bo jowe armii faszystow­
skiej zmęczone są do ostatnich gra­
nic. W ie le  z nich przetrwało  dziesiąt­
ki wralk na różnych frontach. Nie w ie ­
le z nich może odgrywTać rolę oddzia­
łów  szturmowych i znosić ciężkie o- 

peracje w o ji  nne.

T y ły  faszystów są niepewne. Dla 

obrony  mostów, tuneli i dworców, mu 
szą zostawiać n ietvlho oddziały fałan 
gistow, ale karabiny maszynowe i czę 

sto lekkie dział?
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y  iNi a P O R T O W A

Mieliśmy rację, gdy pisaliśmy, że 
.g łoszony przez P Z L A  wniosek na 
walne zgromadzenie ZZ spotka się z 
jednomyślną odprawą zebranych.

Chodziło, jak w iadomo, o roz.wią- 
zanie okręgowych  zw iązków  i utwo- 
rżenie na ich miejsce jednego zw iąz­
ku. Usiłowano przenieść na nasz 
grunt totalne m etody  pracy w  sporcie.

Tym czasem  autorzy prze liczyli swo 
je  siły i przechytrzyli. Stawiali na 
fa łszywego konia. Przypuszczali, że 
wnioskiem tym przypodobają  się- naj­
wyższym  czynnikom sportowym, atou 
doznali przykrego rozczarowania ■ za 
aspiracją właśnie tych czynników 
cofnęli wniosek, przekazując go za­
rządowi ZZ do rozpatrzenia.

W  ten sposób zastosowali znaną z 
wojny św iatowej taktykę „strateg icz­
nego odwrotu*1 Już z m ow y  inaugu­
racyjnej prezesa ZZ. ministra U lry 
cha, wynikało, co u nas o tym wn io ­

sku się myśli.
„Z  własnej obywatelskiej woli 

wprzęgnę liśm y się ,o. do służbv na 
rzecz odrodzenia sił f izycznych  i 
tężyzny moralnej naszego społe­
czeństwa. W ie rzym y  w niespożyte 
siły naszego narodu, w iemy, że za 
nami idzie pokolenie urodzone i 
wyrosłe w  N iepodległe j Ojczyźnie, 
wychowane w siońcn W olności a 
więc nie obciążone, jak pokolenie 
nasze śladami niewoli, w prow a­
dza jm y to pokolenie do naszych 
szeregów, przekazujmy im coraz 
w ięcej naszych prac, ro zw ija jm y  w 
nim cnoty woli i wysiłku, p rzygo ­
towu jm y je do rzetelnej służby na 
polu 'dzielności f izyczne j i tężyzny 
moralnej naroau, a~uapewno pod­
niesie się nastrój wr szeregach bra­
ci sportowej i me opuści ich wola  

zwycięstwra “ .
W  ten sposób załatw iono się z wnió 

skiem, zm ierzającym  do „zgleichsehal 
towania** naszego życia sportowego 
Oby tylko w najbliższej przyszłości

coś się pod tym względem nie zm ie­
niło. Czytaliśmy* bow iem  niedawno o 
konferencji sportowej odbytej na

Śląsku, na której zapowiadano dhlsze 
jakoby zm iany w organizacji sportu 
polskiego. W  każdym razie n iebezpie­

czeństwo zagraża jące nam ze strony 
wniosku PZU A  zażegnano.

Czy zrezygnowali na zawsze ze 
swych narodowo - socjalistycznych 
p lanów w sporeie. zobaczymy.

(Milan)

Czy to przypadkiem nie szykana?
Pisaliśmy już, że osoby cyw ilne  po 

rozwiązaniu przez W k S .  sekcji piłki 
nożnej „Wawelu** założyły now y klub' 
pod tą samą nazwą i zw róc iły  się do 
zarządu K O Z P N  o dopuszczenie dru­
żyny  do rozgryw ek  w  A-klasie i za­
twierdzenie tych samych graczy cy­
wilnych.

K O ZPN . odniósł się do P Z P N .  a ten 
wogóle  sprawy nie traktował i p rze­
słał odnośne instrukcje K O Ż PN -ow i 
Od pierwszej chw ili tw ierdziliśmy, że 
sprawa ta należy do kompetencji KO 
Z P N  Tymczasem  co ten robi? W z y ­
wa na posiedzenie zarządu przedsta­
wicieli now ego  „Wawelu**, a  ponie­
waż w pełnym sezonie zarząd nie 
mógt odbyć posiedzenia z powodu 
braku kompletu (na 15 członków) —  
odbywa posieazeme prezydium. T am  
zadaje się dziwne pytan ia- kLo stoi 
na czele klubu, jaki jest zarząd, gdzie 
macie boisko, ile macie pieniędzy, 
jakich graczy itp. „pytania**.

Doprawdy, trudno się zor jcn lowac 
na jakim tytule p raw nym  oparte są 
te zadziwiające „pytania**. W ta jem n i­
czeni powiadają, że chodzi o to, by 
tak sprawą pok ierować aby w m ię­
dzyczasie można by ło  graczy skape- 
rować. Ale widocznie PZ PN  podzielił 
nasze stanowisko, bo nakazał, a p rzy ­
najmniej zalecił K O Z P N -ow i nie czy ­
nić trudności, gdyz w 1 o i i c i  pow ie­
dziano „W awelow i**, że lnożę grać, 
i że P Z P N  będzie musiał zatwierdzić 
tę decszję.

Próbowano sprawę zagmatwać- ale

D R U K A R N I *
M O N O P O L
K R A K Ó W ,  U L  N A  G R Ó D K U  L .  2

T e i e l f t u  M t*1. i n * S 2 .

wykonuje druki wszelkiego 
rodzaiu, jak:  c z a s o D i s m ? .  
broszury, prospekty,  afisze, 
ulotki, księgi handlowe ltd

s a l i i n m i e - ś z y L L ó - ł a n i o
t

b. prezes K O Z P N  gen. Mond, osobiś­
cie sprawą się za jął i. zapewnił zainte­
resowanych, że sprawa „W aw e lu  * 
musi być pomyślnie załatwiona T o  
może wpłynęło także na szybsze i po­
zytywniejsze załatwienie sprawy.

W ładze  wojskow e korzystnie usto- 
sukowały się do tej sprawy, bo w y ­
raźnie zapewniono osoby cywilne, że 
majątek W K S  „ W a w e l -* będzie spra­
w ied liw ie  rozdzie lony pomiędzy no­
wy, cyw ilny  „W aw e l*  a W K S.

1 jeszcze jedna pikantna rzecz: Fa- 
blok długo zastanawiał się na tym, 
czy wnieść do K O Z P N  pismo o od ­
szkodowanie z powodu nieprzyjazdu 
W aw elu  do Chrzanowa. W idoczn ie  
zrozumiał, że trudno domagać się od

szkodowania skoro „ W a w e l “  nie ze 
swej w iny zmuszony był mecz od w o ­
łać. T o  hyl typowy „v is  m a jor *.

Nagle nadesłał pismo do K O Z P N  z 
żądaniem odszkodowania, choć podo­
bno nigdy do oegc rodzaju odszkoao 
wania nie reflektował. Poszkodowani 
zachodzą w  głowę, za czy ją  też namo 
wą F ab io l  to uczynił i jakk ilw iek  są 
już na tropie inspiratorów, nie chcą 
narazie wy jawiać nazw iska.

K O Z P N  winien urzędowo wyzna­
czyć nowe rozgrywki, a nie przyzna­
wać „valkoweru* przeciwnikom, a 
ponadto nie przysądzać odszkodowa­
nia. Jeśli tak się postąpi, to dalszy 
dowód jednostronnego załatwienia 
sprawy (W ir )

Haźay ci obry Ob^cftotfel
C  JZ iO n H M k s r ś a

P o l s f c / e g o  
C  ze r u  u n  e g  o 
H. r  z g i a i t l

Robotnik polski krzewicielem sportu
polsltiego o j  \/iemczerfi

Polski Robotniczy Klub Sportowy 
zorgan izował w miejscowości SciteH 
berg w Dolnych Łużycach na Śląsku 
Opolskim święto sportu polskiego 

Udział w święcie wzię ło  około 150 
polskich sportowców  z Lipska, Dab- 
ring. Rudziszyna, Kamenz, oraz k il­
ku innych miejscowości

Program  święta obejm ował szereg 
c iekawych imprez. Uroczysta akade­
mia zorganizowana w  Seftenberg zgro 
madzila około 500 osób Na uroczys­
tości wygłoszono szereg przemówień 
i deklamacyj. Przewodniczący pol- 

j . s l i c h  klubów sportowych robotni­

czych w  Niemczech w zyw ał obecnych 
do ku ltywowania  polskiej mowy i 
polskich śp iewów  w polskich klu- 
bacn.

Jest lo jaszcze jeden dowod na to, 
ze robotniczy sport odgrywa propa­
gandową rolę zagranicą, a trzeba w ie ­
dzieć, że kluby le pozostają w ścis­
łym  kontakcie z macierzą, ł j. ze Z w ią ­
zkiem Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych w Polsce, na który to 
zw iązek od czasu do czasu w bruko­
wych dziennikach ukazują się nie­
przemyślani- ataki. (zet)

Kluby belgijskie kupują
p o / s l n i c f o  p i ł k a r z y

Kluby belgijskie przekonawszy si t , j wi 50 000 franków.
'że wśród polskich em igrantów 'znaj­
dują się dobrzy piłkarze, w dalszy m 

(' ciągu angażują icli do swych drużyn, 
• płacąc bardzo wysokie  sumy. Za po l­

skiego emigranta pi oponuje jeden z 
belgijskich klubów polskiemu kluho-

O ferta  została przyjęta. N iczym  aan 
del żyw ym  tow-arem —  sprzedaje się, 

i odstępu je, płaci się pośrednictwo tak, 
jakby lo był jarm ark  białych n iew ol­
nic.

' CENY iv złoty
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O GŁO SZENI A. P od stW ą  obliczeń jest 1 milimetr w  jednym tamie. Strona dzieli się na 4 łamy. Najniuiejsre ogłoszenie drobne 10 słów.
cii: h strona 1.2Ó.  Tekst 1.— . Nadesłane 0/75. Za tekstem 0.50. —  Drobne za słowo 10 gi D la poszukujących pracy 5 gr. Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł, 5

Podziękowania lekarskie do 25 min. z ł., 10.—ś Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w  I. łamie zł 20.— . Za zaaj rzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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